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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
WARSZAWA. —  Na ostatnich targach warszawskich p ł a ­
cono: pszenicę od 25 do 30 ; żyto od 9 do l l j ;  jęczmień 
od 7 do 8; owies od 5 f  dô  6 gr. 10 za korzec.

B E R L IN .- d n ia  21 k w ie tn ia . —  Listy zastawne kroi.  
poi. 87-J za sto. Za akcje udziałowe z p o ż y c z k i  k roL  
p o i . ,  żądano 51, płacono 50J talar, z terminem na dzień 
1 maja; z dłuższym term inem  żądano 50£, płacono 5 0 J  
tal. za 300 z łp .  ____________

HAMBURG. —  d n ia  17 kw ie tn ia . —  W tym tygodniu 
odwieziono znaczne partje pszenicy z Elby wyższej, z 
których rozkupiono zazraz niemało na wysłanie do F ra n ­
cji i Anglji. Znalazło się także dosyć ochotników ku .  
pna na konsumpcję miejscową, tak, że większą część d o ­
wiezionej pszenicy roskupiono. Płacono za gdańską,  el- 
b lagską  i królevyiecką 105 do J80 talarów (3 3 J  do 36J 
z łp °  za korz .)  Żyto k tó re  także miało bardzo znaczny 
o db y t  na consum o, a w wielkiej części na wysłanie do 
F ranc j i ,  płacono, mianowicie gdańskie, elblągskie i k r ó ­
lewieckie p o '74 do 78 tal. (15 do 20 z łp .  za korz .) ,  pe- 
tersburgskie ,  rygskie i lipawskie 75 do 80 tal. Inne  ga­
tunk i  zboża, z m ałym  na consumo odbytem.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O PO LSKIE —  Warszawa.

—  N. P a n ,  mianować raczył JP. Bazylego K a n ik ó w ,rz e ­
czywistego radcę stanu , oraz swego posła nadzwyczajne­
go , p rzy  dworach d rezd eń sk im , kasselśkim , h anow er­
skim , wejmarskim , ,  O ldenburgskim i m eklenburgsko- 
szweryńskim , kawalerem orderu  polskiego orła  białego. 
  Z powodu z n a k u ,  z napisami f rancuzkiem i, wywie­
szonego nad założonym w ulicy Miodowej składem  m u­
sztardy i wody kolońskiej , umieszczony b y ł  w numerze 
onegdajszym Gazety Polskiej wyjątek z listu , w którym  
wyrażono iż znak ten przekonywa że nowy krajowiec nie 
p rzes ta ł  być cudzoziemcem i ; że niejako swoj język  nie­
bacznie nam narzuca. Zawiadomiony tyin sposobem o no­
wo założonym składzie wody kolońskiej , udałem się do 
niego , wziąłem w rękę  buteleczkę wody i zapytałem w 
języku przybyłego cudzoziemca: Quel est le p r i x  de ce 
jla co n  ? Właściciel i właścicielka składu potworzyli oczy , 
widziałem że mnie nic zrozumieli.  Pytam znowu: Cotn- 
bien yendez, f^ous un  Jlacon dc cette ■ q u a lile  ? Znowu

milczenie. Nakoniec z przyciskiem pytam: C om bien cela  
COUTE ? Óboje krzyknęli: O ja ,  das 1st' rucht GUT. P o­
m yś la łem , oni więc nie narzucają nam swego j ę z y k a ,  a 
jeżeli użyli u nas języka francuzkiego , k tó ry  dla nich sa­
mych jest zupełnie obcy , kogoż o to mamy obwiniać, ich
czy nas ? P ‘‘‘i
—  Pod dniem 21 t. m. wyszło powtórne ostrzeżenie dy­
rekcji jeneralnej poczt królestwa , aby przesyłanie w li­
stach biletów kassowych bez zadeklarowania na kopercie  
wartości Onychże miejsca nie miało. Stro'na uchybiająca 
w tej m ie rze ,  nie tylko na przypadek uronienia nic zade­
klarowanych p ien iędzy , żadnego za nie wynagrodzenia 
mieć nie będzie, lecz za dostrzeżeniem podobnej defrau ­
dacji , na ka rę  zapłacenia 10 proc. od przesyłanej summy 
i na koszta processowe skazaną zostanie.
—  Do szczegółów o strasznej powodzi na Żuławach, to 
jeszcze dodają. Na Żuławach kwidzińskiemi zwanych, 
blisko 12 tysięcy ludzi,  niedawno zamożnych i dobrze się 
mających, zostaje dziś bez sposobu do życia , w n iedo­
statku i nędzy. Najmniej 1900 wsi i osad sielskich lub 
tym podobnych posiadłości, zostały zniszczone; tego ro ­
czna zaś powódź staje się tym dotkliwszą,, że naniósłszy 
piasku na zyżne niegdyś niziny, uczyni je  przynajmniej 
na. lat kilka nieurodzajnemi. W Gdańska lękano się, i 
nie bez przyczyny o zupe łny  niedostatek paszy dla by­
d ła ,  k tó re  p rzed  wodą uratować zdołano ; łąk i  i pastwiska 
zalane wodą nieprędko będą do użycia, i być m o /e  , że 
co woda ochroniła g łód  sprzątnie. Mówią że tak  wiel­
kiej wody jak była w tym ro k u  nikt nie pamięta, a n a ­
wet nie masz żadnego śladu aby kiedy zazwyczaj dosyć 
spokojna Wisła podobne szkody i zniszczenia zrządziła. 
N agłe  jej wezbranie p rzyp isu ją  raptownemu stopnieniu 
śniegów które tej zimy spadły  nadzwyczajnie wielkie, 
także i silnemu napływowi wezbranej wody na Narwi i 
Bugu. W rzeczy sanjej, odebrano w Warszawie smutne 
wiadomości z płockiego i augustowskiego o szkodach 
zrządzonych przez wylew wody z tych dwóch rze k  i in ­
nych, lecz wiadomości te nie zawierają ani daty w ezbra­
nia i jego postępu, ani okolic które ta klęska najmocniej 
dotknęła. Pod Modlinem, Narew toczyła daleko większą 
massę wody niż sama Wisła, p rze p a r ła  nawet wody wi­
ślane tak dalece ,  że odbijała się o lewy brzeg Wisły; 
wśród niej p łynę ła  ńa kilkaset kroków w górę i dopiero 
wzdłuż prawego brzegu wracała. Pod Żegrzem była 
wzniesiona o parę stóp nad pok ład  dawnego mostu. W 
Pułtusku woda wylała na  rynek  i dostała się dq k o ­
ścioła.
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L i s t  p o d a j ą c y  s p o s ó b  n a  z g o d ę .
Mości Redakto rze /  Juz ki lk j r la t  upływa jak mniej  

więcej wszystkie nasze gazety i dzienniki  zachorowały i 
ciągle chorują na ro m a n tyczn o&' i klassycznośó . Jeżeli  
spokojny czytelnik zmęczony widokiem nieustannych walk,  
zatargów i kłótni  szuka dla siebie ulgi i wypoczynku w 
pismach zagranicznych : niestety ! zawodzi sig w nadziejach; 
albowiem przekonywa się że i u cudzych nie lepiej niż mię­
dzy swoimi. R o m a n tyczn o ść  i k la ssycznośó  wszędzie na 
placu! R o m a n ty  czność  i kla ssycznośó , te dwa śmier telne 
wrogi ,  wszędzie,  chociaż nierówną bronią z sobą  się po­
j edynku ją  a biedna publiczność,ki lku na rodów , rada nie 
r a d a ,  m u s m n  s łużyć za sekundanta  a przynajmniej  zu 
Widza ! P rzyzna j ,  mości Redak torze ,  iż największą w świę­
cie niesłusznością jest ta napaść li teratów na nas spokoj­
nych i cichych pado łu  tego mieszkańców.  Wszakże nie 
wszyscy są i chcą być au torami ,  uczonymi,  literatami 
p r o le s s o ra mi ,. poe t ami ,  wier szop isami ,  rymótwórcami,  
nie wszyscy nawet  recenzentami i k ry tykami :  cóż więc 
nas inn y c h ,  -pow.. m ic h ,  pospoli tych ludz i ,  ( a  licz-

j ak  ■Pu ^ m:° t hezetronności  i zdrowego 
zdania,  a coz sprawiedliwej bezstronności  i zdrowemu

|  1 n w d ę ,  całą n a u k ę ,  całą  doskonałość chce przyznać 
pisarzom Jednego tylko narodu i j ednego tylko wfeku" 
A więc panie r e d a k to rz e ,  konieczna jest v dzisic z m 
czasie r eforma nazwisk.  cjszym

Zgodzisz sig zapewne  ze m n ą ,  iż aby zostać literatem 
w zorow ym , to jest k la s y k ie m ,  t rzeba umieć wiele j ęz yk ów  
trzeba znac l . t er ł tu ry  wszystkich u kształconych narodów 
Starożytnych i nowożytnych; t r zeba oddawać słuszność 
wszystkim pisarzom obdarzonym tajeniem i uposażonym 
nauką ; t rzeba nadewszystko być wyższym nad przesądy 
nad miłość w łas ną ,  i zgłębić dostatecznie sztukę lub nań 
kg w której  sądzić kto zamierza.  A Że to wszystko czy­
nią i zachowują,  a p rzyna jmniej  o to się starćją tak na-

nazywać

ba nasza m e mała) c o , py tam s i ę , może nas obcho-. f  . /  y I V  U I J L I U J *

dzic i zajmować / jakaś  romantyczność a 1 bo jakaś klss- 
syczność ,  iżbyśmy pomimo naszej  woli i gwał t em mieli 
zostawać spójnikami z w a d ,  k ł ó t n i ,  ła jań i hałasów tych 
albo owych panów piszących? Czyż do tylu biczów i 
k ęsic ziemi chcą nam ci panoyvie jeszcze tioivc przydawać 
-ii fabrykować , a to przez romantyczność i klassycznośó ? 
Albo czyli?, wyrzekł szy się czytania nawet gazet ,  mamy 
dobrowolnie puścić na zmarnowanie ten znaczny wydatek 
I V  ° N 0łvle dla nąs ponieśli opłacając naszych nauczycie- 
l i . . . .  Szczerze p rzejęty prawdą tych Żalów, myślałem z 

y  c? P y  j’u& W istocie Żadnego nie było środka ani 
sposobu na rozbrojenie walczących? . Zastanawiając się 
nad n a t u rą  i prowadzeniem wojny klassyków z romanty 
k am i ,  wpadłem na myśl,  że  największą do niej podnietą 
mogą być same p rzezwiska ń brzmienia- 'wyrazów. Wnió- 
s l e m  więc sobie ,. iż może stó.sowna reforjna .przezwisk 
zrządzi łaby zmianę- w położeniu nieprzyjaciół ,  przez co 
zawziętość bitew mogłaby z czasem osłabnąć/ '  Utwierdziła 
mię w tej uwadze rozmowa którą niedawno miałem z j e ­
dnym z szanownych moich sąsiadów. Potępia ł  on rom an- 
t y  c zn o ść ,. a wychwalał  klassycznośó . D la c ze go ?  Oto:  
rom antyczność  uważał  za to samo co rom ansowość- a że 
b y ł  nieprzyjacielem romansów w praktyce życia , (gdyż te­
go- rodzaju syna jego- rozrywki ,  zdały mu się zbyt  koszto- 
wnemi) i czytanie romansów uważał  za stratę czasu, (gdyż 
t o ,  zdaniem jego, nie przyczyniało sic w niczein ani do 
pomnożenia majątku , ani do polepszenia gospodarstwa)  
Więc i rom ansow ość  czyli rom an tyczność  miał  za rzecz 
zupe łnie naganną.  I  znowu : ponieważ przez k ła ssyćznośó  
rozumiał  to-co ie&t .kletssycme- czyli w iórow e  , ros t ropnie  
prze to  wnosił ,  rż p,.Zy zdrowych zmysłach nikt  nie może 
potępiać- klassycŁnóści to j e s t  WzOńowóścu Mój sąsiad jest 
człowiekiem, roz,sądnym jak to panie redaktorze możesz 
sądzie z powyższego- wnioskowania * szkoda tylko Że jeno 
Zasady,są całkiem fałszywe. W rzeczy sam ćj ,  nic nie jest 
mnie j  w zorow ością  czyli k la ssyc inośc ią  jak t ak nazwana 
k la ssyczjio sc ; żaden śmiertelny nie- może być mniej k la ś-  
■sykiem to jest  literatem- W zorowym  j a k  tak nazwani k la s . 
sy c y ,  przeciwnicy rom antyczności. Albowiem,  jakiż 
przymiot  może być więcej właściwy literatowi w zorow em u

zwani romantycy :  ich przeto,  nie kogo innego , '  
wypada k la ssy k a m i  to jest l i teratami w zo ro w ym i. , Stoso­
wnie do tćj zasady , u nas np.  z żyjących pisarzów: Niem­
cewicz, Woronicz,  Brodziński ,  Mickiewicz,  F red rowie  Ko ­
rzeniowski ,  Zaleski ,  Odyniec i i n n i ,  będą  k la ssy k a m i  
i k la ssy k a m i  tylko nazywać się powinni.  Są wszyscy na 
jednein polu,  chociaż nie z j ednakową  zasługą.  Tych zaś 
którzy  pogardzając wszystkićm czego nie ocenili albo nie 
pozna l i , chcieliby w rodzaj  ludzki j a k  w małe  dziecko
w mowie,  ze cała w zorow ośó  tojest kla ssycznośó iknc
ła  się tylko we Fran c j i ,  i tylko w pałacu Ludwika XIV- 
tych wszystkich,  bez względu w j akim kraju mieszka ją ’ 
będziemy  ̂ zwa. nie inaczćj tylko F rancuza ,m i X V F I  
w ieku . Napró żno  ci panowie radziby nas p rzekonać że 
są czepi innćm.  Napróżno.  pragnęl iby przywłaszczyć sobie 
unie klassyków. To imie służyć im nie może:  p rzed s ą ­
dem bowiem każdego światłego czytelnika wszyscy klas-  
sycy ca-lego świata jawnie  się ich wypierają jako l i terac­
kich samozwańców. Nie p rzyznaje się do" nich równie 
Arystoteles jak Szlegel.  Daremnie  oni nieboszczyka G re ­
ka usi łują przemowie na swoją s t ronę,  nadając mu po­
chlebnie godność swego króla lub siążęcia.  MoŻe on ń,n 
byc wdzięczny za ten stopień; ale dosz łe  do nas dzieła jeoo 
pokazują oczywiście,  iż nie miał  wcale tych zabobonów i 
śmieszności jakie w niego Wmawiają: owszem, najzapaleńszy 
dzi sie jszy- romantyk nie mógłby  napisać nic przeciw nim 
mocniejszego n a d t o  co w różnych miejscach xiąg Arysto­
telesa^ wynalesć można.  , Sam nawet  Horacy.,  lubo wsadach 
swoich o szjuce krótszego był  wzroku niż dwaj wspomnie- 
ni teoretycy grecki  i n i emiecki ,  sam mówię Horacjusz o- 
kazuje nierównie więcej l i terackiej tol e ranc j i ,  -i nie jest

Niestety!  przeci-  
raz ostatni tem 
awny i nowy , 

Czego ci panpwie chcą o i  do-

tak zabitym fr a n c u z e m  X V I I  w ieku . 
wko t ak nazwanym kłassykom (k tó rych po r; 
miłeni  nazywam imieniem) jest  cały świat dr 
pogański  i chrZeścjański.  ‘
b r yc h ,  starych Greków ? Przecież i  niy. czytać umiemy.  
I e  np. jedności dramatyczne,  o których nam tak często 
mówią i powtarzają, ,  gdzież są jawniej ' podep tane i wzgar ­
dzone j ak  w dziełach mistrzów greck ich?

, T J'n) sposobem wojna t ak d łńgo trwająca odmie­
nia swoje szeregi .  Po jednej  s t ronie zostają pow szechni 
klctssym/ * po^ drugiej  sami fr c in c u z i  X V I I  w ieku . Miej­
my nadzieję,  zó- po tem sprawiedb wem rzeczy wyjaśnieniu 
(które ł a t  w u  po przeć  cytacjami) jeżeli  nie Zgoda i podda-

I



( 487 )

nie się s ła b szy c h ," przynajmniej rozejm mpże prędzej na­
stąpi z p o c i e c h a  wszystkich przyjaciół spokojności i t e ­
ro  , k tóry  ma honor pisać się WAJPana Dóbr. najniższym 
s ług  ą. Kasper Prawdzie.

P. S. Nie wspomniałem w „moim liście o tych którzy 
potępiając sławnych francuzkich autorów dla tego. tylko że 
nie pisali po niemiecku albo po angielsku, lub zwierszo- 
wawszy jaką balladę choćby nudną i n iesm aczną , g ło sz ą  
się także ro m a n ty ka m i. Ci.panowie mogą sobie tvulczyc 
z fr a n c u z a m i V I I  w ieku., jeśli im się tak podobać b ę ­
dzie: wszelako jako także fałszywi samozwańcy, nie mogą 
należeć do pow szechnych  k la ssykó w , o k tórych myśl moja 
w yłoży łem . y  K. P.
—  Dziś zrana zimna stopni 2. —  Wczoraj w p o ł ,  c iepła 5.

Ku r je r  
przeciw

ANGLJA. —  Z  L o n d yn u  d n ia  15 kw ie tn ia . — 
londyński zapewnia , że wyprawa brazylską 
Portugalji nie przyjdzie do skutku.
—  Wiele ofiicerów na połowie żołdu przyję ło  służbę 
wojskową częścią u sułtana ,  częścią u wice króla egip­
skiego.
—; Sławnego podróżnego Moorcrafta papiery nie zaginęły, 
jak donoszono, ale znajdują się w posiadaniu kompanji 
wschodnio-indyjskiej.  W ęgierski podróżny Keres ,  który  
od lat kilku przebywa w górach llimalaja, trudni się cią­
gle poznaniem języka  tybetańskiego i ma zamiar wydać 
gramm atykę i s łow n ik  tego języka.

AUSTRIA. —  Z  W ie d n ia  d . 15 kw ie tn ia .  —  W wojsku 
naszćm zaszły znowu wielkie awanse. Feldm arsza łek  
porucznik  hr .  Józef Radecki został jen e ra łe m  j a z d y , 
„a feldmarszałek porucznik  baron  Radiwojewicz feldzejg- 
mcj.„trem na granicy Banału warazdyńskiego i karłowi-  
ckiego. Wielu officerów wyższego stopnia o trzym ało 
pens je  wysłużone.

FRANCJA. —  Z  P a ry ż a  d n ia  15 kw ie tn ia . —  W tego­
rocznym almanaku królewskim , niedawno wydanym, czy­
tamy pod a r ty k u łem  Portugalja: Marja I I ,  ur.  d. 4 kwie­
tnia 1819; córka Pedra , cesarza hrazylskiego , królow a  
p o r tu g a lska  i a lgai b s k ą , w skutku  abdykacji ojca w d. 2 
maja 1820 , zaślubiona w Wiedniu z Don M iguelem , ur. 
16 paźdz. IS02 swym s try jem , infantem portugalsk im , 
n a m ies tn ik iem  i re jen tem  królestw  Portugalji i Algarbji, 
w skutku  dekretu  cesarza brazylskięgo z d. 3 lipca 1827.
—  Papie ry  francuzkie spadły  o I  fr.  na sto ', z ppwodu
pogłoski , o ie ministrów i o wysłaniu admirała an­
gielskiego Malcolm na morze czarne 
—  Donieśliśmy , mówi Jour. d ii Comin:, o pogłosce , że 
mińisterjum zamierza swe projekta do prawa municypal- 
nego i departamentowego ogłosić pod tytułem konstytucji 
dla gmin. Obecnie zapewniają nas, że tak jest rzeczywi­
ście i że rada stanu zebrała się dzisiaj jedynie d la t e g o ,  
aby wyrzed w tej mierze zdanie swojej które jak  słychać 
pomyślnie w y p a d ło , i ogłoszenie za dwa dni nastąpi. —  
Gazeta C ourrier f r d n ę .  nie • chce temu dać wiary i mniema 
ze byłaby to nowość mogąca pociągnąć za sobą upadek 
systemu konstytucyjnego.
r— Niektórzy z członków akadcmji francuzkićj chcą wpró- 
jyadzić. nową pisownię, zbliżoną ile być tńóże dó Sposóbti

wymawiania. Dla p róby  umieszczamy następujący podpis:.
Jo u y , m anbre de 1 'Aqajdem i fra n s e ze .  —  W yraz .excuse  
piszą ci panowie eqsquze. -  _ _ _
—  List odebrany z Alexandrji p o d  datą 7 lutego, donosi 
co następuje: P rzyby ł tu powiernik deja algierskiego
H oussy- iV rione^  który powiada, że pan jego postanowił' 
odrzucić wszelkie układy z Francją do zgody dążące. W 
całym kraju  wybierają rek ru ta  a w razie nagłej potrzeby 
wszyscy mężczyźni zdatni do noszenia broni , wzięci będą  
do s łużby wojskowej. Zaciągają nawet cuflzoziemcow , 
a w«równie, miasta z pośpiechem utwierdzają. Cesarz m a ­
rokański p rzysła ł  dejowi 100 d z ia ł ,  k tóre  już do Algieru 
przybyły . Nad brzegiem usypano m ały  szan iec ,  k tóry  
powierzono kaimakanowi dowodzącemu 200 żo łn ierzaup  i 
24 ar ty lerzystam i, po większej części cudzoziemcami.
^  Słychać że cesarz Don Pedro , ma zatniar zaślubić so'- 
bie jednę z córek xięcia Orleanu.
—  Na statku pocztowym M arch ioness o f  S a lis b u ry , p o ­
wrócił z Rio Janeiro dawniejszy minister sprawiedliwości 
vy Portugalji GUerreiro. Słychać że cesarz D on P e d ro ,  
mianował go sekre tarzem  re je n c j i ,  w imieniu D onny Ma- 
rji ustanowić się mającej.
—  Dnia 12 jako w rocznicę powrotu Burboaów do 
Francji ,  p rzem ów ił do króla, w imieniu izby depu 
towanych , prezes jej Pa'n Rpyer Colląrd i między 
innemi r z e k ł  : “ Pod wzniosłą opieką powróconćj 
dynastji,  po rządek  i wolność zawarły n iezłom ne od­
tąd przym ierze , a po długich nieszczęściach , pozostała 
nam wewnątrz ustawa, zew nątrz  nieśmiertelna sława. P ię ­
kna Francja nic posiadała nigdy tyle ubezpieczonego szczę­
ścia. Ludy T w oje ,  N. P a n ie ,  wiedzą o tćm , i w dzięczne/ 
są za to sercu Twojemu i kró lew skim  Cnotom Twoim.‘G /
—  Dziennik' Konstytucjonisla, oskarży ł sądownie o potwarz 
Gazetę Codzienną która ro zg łos i ła ,  że Konslytucjonista 
prZeniewierzył się zc składkam i dla dzipci jenerała  Foy. 
Karę pieniężną przeznacza konStytucjónista na dom żebra­
ków, którego Gazeta Codzienna nie wielką jest p rzy ja­
ciółką.
— Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 10 kwietnia 
czytano same petycje/ Kilka 'dało powód do dyskussji. 
Adwokat patyzki Lucas podał izbie memorja.ł o instrukcji 
elementarnej i zaprowadzeniu systemu pokuty w więzie- . 
niach. P . Labordc wziął ztąd pochóp do Wystawienia b ł o ­
gich skutków instrukcji ludu , a za przyk ład  przytoczył do ­
brze urządzone szkoły w S z k o c j i , gdzie też na 23,000  
ludności przypada tylko je d en  przestępny , gdy tymcza­
sem w Anglji przypada jeden przestępny na 1500 ludno­
ści. Baron Pelet de la L o z e rc , mówiąc o uniwersytecie , 
powiedział j że -założyciel tej szkoły  (Napoleon) zawsze 
olbrżymieini zajęty myślami , chciał nawet najmniejsze 
szkółki wiejskie zaplątać'w jej sieć og rom ną,  a to d la te ­
go, aby podciągnąć wszystko pod  jedność  centralizującą-, • 
p rzeź  co instrukcji elementarnej 'wielce zaszkodził ,  bo 
nie ma lopszćgo i łatwiejszego środka do rozszerzenia je j  , 
jak  rminicypalizacja je j .  M ieszkańcy pewnej wsi. złożyli 
izbic skargę na swego plebana. Paii F ra n q u e  z ło ży ł  p e ­
tycję tt .zniesienie, prawa, o świętokradztwie.
—  W Breśćie obchodzili Portogalczykowic z uroczystością 
rocznicę urodzin D onny Marji. W teatrze śpiewano p o r­
tugalski himn narodowy.
—  P .  Champollion m łodszy dffsfał się d. 31 grudnia do 
ostatniego cefu swej p o d ró ż y ,  to jest do drugiego spadku 
Nilu. Listy jego  z Wadcl - Chalfa , zawięraja ciekawe
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L i s t  p o d a j ą c y  s p o s ó b  n a  z g o d ę .
Mości R ed ak to rze ! Juz kilka-lot  upływa jak mniej  

więcej wszystkie nasze gazety i dzienniki  zachorowały i 
ciągle chorują na romantycznośó  i klassycznóśó. J e/cl i  
spokojny czytelnik zmęczony widokiem nieustannych walk,  
zataigow i k-lotni szuka dla siebie ulgi i wypoczynku w 
pismach zagranicznych : niestety ! zawodziś ię  w nadziejach; 
albowiem przekonywa się że i u cudzych nie lepiej niż mię­
dzy swoimi. Rom antyczność  i klassycznóśó  wszędzie n 
placu.  Rom antyczność  i klassycznóśó , te dwa śmierteln 
w rog i ,  Wszędzie,  1 ' c ■ . - . .choc« z. . c - 7  A. nierówną bronią  z sobą się po­
j ed y n ku ją :  a biedna publiczność,ki lku narodów , rada nie 
r a d a ,  musi lin s łużyć za sekundanta  a przynajmniej  za 
widza! P rzyzna j ,  mos t  i Redaktorze ,  iź największą w świe- 
cie niesłusznością jest ta napaść literatów na nas spokoj 
nych i cichych pado łu  tego mieszkańców. Wszakże nie 
wszyscy są i chcą być au torami ,  uczonymi,  l i teratami,  
p ro fesso r ami , po e tami ,  wier szopisami ,  rymótwórcami,  
nie wszyscy nawet recenzentami i k ry tykami:  cóż więc 
nas innych , ’pow„ mi ch ,  pospoli tych ludz i ,  ( a  licz­
ba nasza n ie  mała)  c o ,  pytam s ię ,  może nas obcho- 
dzic i zajmować / jakaś romantyczność albo jakaś klas- 
sy cz nos c , iżbyśmy pomimo naszej woli i gwał t em mieli 
zostawać spólnikami z w a d ,  k ł ó t n i ,  łaja u' i hałasów tych 
albo owych panów piszących ? Czyż do tylu biczów i 
k ęsii ziemi chcą n am ci panowie jeszcze howe przydawać
Air  ̂ VcaC.’ ® to P«*2ez romantyczność i klassyczność ? 
Albo czy liż wyrzek łszy się czytania nawet gaze t ,  mamy 
dobrowolnie puścić na zmarnowanie ten znaczny wydatek 
| - 9 1 °b;ovv‘f  dla nas ponieśli opłacając naszych nauczycie- 
l i i . . .  Szczerze p rze ję ty  prawdą tych Żalów, myślałem z 
biedy c^yby już  w istocie Żadnego nie było środka ani 
sposobu na rozbrojenie walczących?.  Zastanawiając się 
nad na tu rą  i prowadzeniem wojny klassyków z romanty ­
k am i ,  wpad łem na myśl,  że  największą do niej podnietą 
mogą być same p r ze zw is k a« brzmienia 'wyrazów. Wnio­
s ł e m  więc s o b ie ,. iż może stó.sowna reforyna przezwisk 
zrządzi łaby zmianę w położeniu nieprzyjaciół ,  przez co 
zawziętość bitew mogłaby z cznsem osłabnąć* Utwierdziła 
mię w lej uwadze rozmowa którą niedawno miałem z j e ­
dnym z szanownych moich sąsiadów. Potępia ł  on rom an­
tyczno ś ó , a wychwalał  klassycznóśó. D la c ze go ?  Oto : 
romąsityęz/iośc uważał  za to Samo co romansowośó: a że 
Ły-1 nieprzyjacielem romansów w praktyce życia , (gdyź le- 
go rodzaju syna jego- rozrywki ,  zdały mu się zbyt  koszto- 
wnemi)  i czytanie romansów uważał  za stratę czasu, (gdyż 
to y 'zdaniem, jego,  nie przyczyniało sic w niczem ani do 
pomnożenia ma ją tk u ,  ani do polepszenia gospodarstwa)  
Więc i  romansowośó czyli romantyczność  miał  za rzecz 
zupe łnie naganną. I  znowu:  ponieważ przez klassycznóśó  
rozumiał  to co jest  klassyczne  czyli wzórowc , ros t ropnie 
prze to wnosił,, iż p rzy  zdrowych zmysłach nikt  nie może 
potępiać- klassycknośoi to j e s t  wzo nowości. Mój sąsiad jest 
cz łowiekiem r o z s ą d n y m j a k  to panie redaktorze" możesz 
sądzie z powyższego- wnioskowania : szkoda tylko że j e ra  
za sady ..są- całkiem fałszywe.  W rzeczy samćj ,  nic nie jest 
mnie j  wzorowością  czyli klasśycznością  jak t ak nazwana 
klassycznosc-, żaden śmiertelny nie może być mniej  klaś- 
sykiem  tojest  l i teratem wzorowym  j a k  tak nazwani M as­
sy cy f  przeciwnicy romantyczności.; Albowiem,  jakiż 
przymiot  może być więcej właściwy literatowi wzorowemu

Idini* , l  J-ak przymiot  bezstronności  i zdrowego
zdania ? coz sprawiedliwej bezstronności i  zdrowemu
ł a - m - a J S r C V  P('zeci" ' "ego jak upór  który ca-

i C ,Ca ^ nauk f  , cała doskonałość chce przyznać 
pisarzom jednego tylko narodu i jednego t y l j w f e k u ?

w ęc panie r edak torze  , konieczna jest w dzisiejszym 
czasie r eforma nazwisk.

Zgodzisz się zapewne ze m n ą ,  iż aby zostać literatem 
wzorowym  t o j e s t  klassykiem , t rzeba umićć wiele j e żyk ów  
trzeba znać l i teratury wszystkich uksźtałconych narodów 
starożytnych i nowożytnych; t r zeba  oddawać słuszność 
wszystkim pisarzom obdarzonym tajentem i uposażonym 
nauką ; t rzeba nadewszystko być wyższym nad przesądy 
nad miłość w łas ną ,  i zgłębić dostatecznie sztukę lub naU- 
kę w której  sądzić kto zamierza.  A że to wszystko czy­
nią i zachowują,  a p rzyna jmniej  o to się starają tak na­
zwani romantycy :  ich przeto,  nie kogo inn eg o , ” nazywać 
wypada k lassykam i t oj es t  l i teratami wzorowym i. , S toso­
wnie do tćj zasady , u nas np.  z żyjących pisarzów: Niem.  
cewicz, Woron icz,  Brodziński ,  Mickiewicz, F redrowie ,  Ko­
rzeniowski ,  Zaleski ,  Odyniec i i n n i ,  będą k lassykdm i 
i klassykam i tylko nazywać się powinni.  Są wszyscy na 
jednein polu,  chociaż nie z j ednakową zasługą.  Tych  zaś 
k tórzy pogardzając wszyslkiem czego nie ocenili albo nie 
poznal i ,  chcieliby w rodzaj  ludzki j ak  w ma łe  dziecko 
wmówić,  ze cała wzorowosc tojest klassycznóśó zam knę­
ła się tylko \ve F r a n c j i , i tylko w pałacu Ludwika XIV; 
trych wszystkich* bez względu w j akim kraju mieszkają ,  
będziemy zwa. nie inaczej tylko F rancuzam i X V I I  
xvieku. Napróżno  ci panowie r adziby nas p rzekonać że 
są czem innem.  Napróżno.  pragnęl iby przywłaszczyć sobie 
linie klassykoW. To imie słny.yć im nie może :  p rzed s ą ­
dem bowiem każdego światłego czytelnikaWszyscy k las .  
sycy całego świata j awnie  się ich wypierają jako li terac­
kich samozwańców. Nie przyznaje  się do" nich równie 
Arystoteles jak Sziegel.  Daremnie oni nieboszczyka G re ­
ka usi łują przemówić na swoją s t ronę,  nadając mu po­
chlebnie godność swego króla lub xi.ążęcia. Może on im 
być wdzięczny za ten stopień; ale doszło do nas dzieła jego 
pokazują oczywiście, iż nie miał  wcale tych zabobonów i 
smiesznosci jakie w mego Wmawiają: owszem, najzapaleńszy 
dzisiejszy romantyk  nie mógłby  napisać nic przeciw nim 
mocniejszego n a d t o  co w różnych miejscach xiąg Arys to­
telesa: wynaleźć można.  - Sam nawet  H or a cy , lub"o w sądach 
swoich o szjuce krótszego był; wzroku niż dwai wspomnie- 
ni teoretycy grecki  i n iemieck i ,  sam mówię Horacjusz o- 
kazuje nierównie wigcćj l i terackiej tolerancji  , i nie jest 
tak zabitym fra n ę u zc m  X V I I  w ieku. Niestety 1 przeci ­
wko lak nazwanym klassykom (których po raz ostatni lem 
nn łe  ni nazywam imieniem) j e s t  cały świat dawny i nowy,  
pogański i chrZeścjański.  Czego ći panowie chcą ocf doi 
b r yc h ,  starych Greków?  Przecież i my.  czytać ilmi emy. 
i e  np. jedności  dramatyczne,  o których nam tak często 
mówią i powtarzają ,  gdzież są jawniej podeptane i wzgar-  
^zone j ak  w dziełach ljnistrzów1 g reck ich?

, T J'n) W1f tf sposobem wojna t ak długo'  t rwająca odmie­
nia swoje szeregi .  Po jednĆj s tronie zostają powszechni 
k la fsy p ty ^ tt-  drugiej  sami fr a n c u z i  X V I I  w ieku. Miej- 
my nadzieję,  po terri sprawiedliwem rzeczy wyjaśnieniu 
(które łatwo- poprzeć'  cytacjami) jeżeli  nie zgoda i podda-
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nie się s ł a b s z y c h p r z y n a jm n ie j  rozejm mpże pi-ęćlzej n a ­
stąpi , z pociechą wszystkich przyjaciół spokojności i l e ­
go', k tóry  ma honor pisać się WMPana D obr. najniższym 
s łim ą .  Kasper Prawdzie.

P. S. Nie wspomniałem w m oim  liście o tych którzy 
potępiając sławnych francuzkicb autorów dla tego tylko że 
nie pisali po niemiecku albo po angielsku, lub zwierszo- 
wawszy jaką balladę choćby nudną i niesmaczną , g ło sz ą  
sig także ro m a n ty ka m i.  Ci.panowie mogą sobie Walczyć 
2 fr a n c u z a m i $ £ V II 'w ie k u , jeśli im sig tak podobać b ę ­
dzie: wszelako jako także fałszywi samozwańcy, nie mogą 
należeć do pow szechnych  k lassyhow ,  o k tó ry c h . myśl moją 
w yłoży łem . y  K. P.
—  Dziś zrana zimna stopni 2. —  Wczoraj w po ł.  c iepła 5.

ANGLJA. —  Z  Londynu, d n ia  15 kw ie tn ia .  —  Ku r je r  
londyński zapewnia , że wyprawa brazylską przeciw 
Portugalji nie przyjdzie do skutku.
—  Wiele ofiicerów na połowie żołdu przy ję ło  s łużbę 
wojskową częścią u sułtana,  częścią u wice króla egip­
skiego.
—; Sławnego podróżnego Moorcrafla papiery nie zaginęły, 
jak donoszono, ale znajdują się w posiadaniu kompanji 
wscbodnio-indyjskiej.  W ęgierski podróżny K eres,  który  
od lat kilku przebywa w górach Himalaja, trudni się cią­
gle poznaniem języka  tybetańskiego i ma zamiar wydać 
grammatykę i s łow n ik  tego języka.

AUSTRIA. —  Z  W ie d n ia  d .  15 k w ie tn ia .  —  W wojsku 
naszem zaszły znowu wielkie awanse. Feldm arsza łek  
porucznik  hr .  Józef Radecki został je n e ra łe m  j a z d y , 

m feldmarszałek porucznik  baron  Radiwojewicz feldzejg- 
m ejstrem  na granicy Banału warazdyńskiego i kar ło  w i - 
ckiego. Wielu ofiicerów wyższego stopnia otrzymało 
pensje  wysłużone.

F R A N C J A .  Z  P a ry ż a  d n ia  15 kw ie tn ia .  —  W tego­
rocznym almanaku królewskim , niedawno wydanym, czy­
tamy pod a r ty k u łem  Portugalja: Marja I I ,  u r. d. 4 kwie­
tnia 1819; córka Pedra , cesarza brazylskiego , królow a  
p o rtu g a lska  i a lg a rb s k ą , w skutku abdykacji ojca w d. 2 
maja 1826 , zaślubiona w Wiedniu z Don Miguelem-, ur. 
16 paźdz. 1502 swym s try jem , infantem portugalsk im , 
n a m ies tn ik iem  i re jen tem  królestw  Portugalji i Algarbji, 
w skutku dekre tu  cesarza brazylskiego z d. 3 lipca 1827. 
—— Papie ry  francuzkie spadły o I  fr. na sto’ , z powodą 
pogłoski , o zmianie ministrów i o wysłaniu admirała an­
gielskiego Malcolm na morze czarne.
—  Donieśliśmy , mówi Jour, d u  C om m :, o pogłosce , że 
ministerjum zamierza swe projekta do prawa municypal- 
nego i departamentowego ogłosić pod tytułem konstytucji 
dla gmin. Obecnie zapewniają nas, że tak jes t rzeczywi­
ście i że rada stanu Zebrąła się dzisiaj jedynie dla tego ,  
aby wyrzec w tej mierze zdanie swoje , które jak  słychać 
pomyślnie w ypad ło ,  i ogłoszenie za dwa dni nastąpi. ■— 
Gazeta C ourrier f r a n ę .  nie • chce temu dać wiary i mniema 
ze byłaby to nowość mogąca pociągnąć za sobą upadek 
systemu konstytucyjnegó.
r—. N iek tórzy  z członków akademji franćuzkiej chcą w pro­
wadzić, nową pisownię, zbliżoną ile być ittóże dó sposóbti

wymawiania. Dla próby umieszczamy następujący podpis;.
J o u y , m anbre de V A qa.dem i fra n se ze .  —  W yraz excuse  
piszą ci panowie eqsquze. -

—- List odebrany z Alexandrji pod  datą 7 lutego, donosi 
co następuje: P rzyby ł tu powiernik deja algierskiego
Houssy-tV T io n e^  który powiada, że pan jego postanowił' 
odrzucić wszelkie układy z Francją do zgody dążące. W 
całym kraju  wybierają rek ru ta  a w razie nagłej potrzeby 
wszyscy mężczyźni zdatni do noszenia broni , wzięci będą 
do s łużby wojskowej. Zaciągają nawet cudzoziemców , 
a w-nrownie miasta z pośpiechem utwierdzają. Cesarz m a ­
rokański p rzysła ł  dejowi 100 d z ia ł ,  k tó re  już do Algieru 
przybyły . Nad brzegiem usypano m a ły  szaniec, k tóry  
powierzono kaimakanowi dowodzącemu 200 żołnierzam i i 
24 arty lerzystam i, po większej części cudzoziemcami.
*-<- Słychać że cesarz Don Pedro , ma zamiar zaślubić so­
bie jednę z córek xięcia Orleanu.
—  Na statku pocztowym M arch ioness o f  S a lis b u ry , p o ­
wrócił z Rio Janeiro dawniejszy minister sprawiedliwości 
W Portugajrji Gtierreiro. Słychać żc cesarz D on P e d ro ,  
mianował go sekre tarzem  re je n c j i , w imieniu D onny Ma- 
rji ustanowić się mającej.
—  Dnia 12 jako w rocznicę powrotu Burboaów do ^
Francji ,  p rzem ów ił do króla, w imieniu izhy ,depu- ji
towanych , prezes jej Pa"n R ęyer  Colląrd i między 
Innem] rze k ł  : “ Pod wzniosłą opieką powróconej t
dynastji,  po rządek  i wolność zawarły niezłom ne od- /
tąd p rz y m ie rz e ,  a po długich nieszczęściach, pozostałą 
nam wewnątrz ustawrn, zewnątrz  nieśmiertelna sława. Pię- . 
kna Francja riic posiadała nigdy tyle ubezpieczonego szczę- / 
ścia. Ludy T w oje ,  N. P a n ie ,  wiedzą o te rn ,  i wdzigezńfe/ 
są za to sercu Twojemu i kró lew skim  Cnotom Twoim.“ y
—  D ziennik Konstylucjonisla, oskai-zy ł  sądownie o potwarz 
Gazetę Codzienną która ro zg ło s i ła ,  że Konslytucjonista 
p rzen iew ierzy ł  się ze składkam i dla dzipci jenerała  Foy.
Karę pieniężną przeznacza konstytucjonista na dom żebra­
ków, którego Gazeta Codzienna nie wielką jest p rzy ja­
c iółką.
—  Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 10 kwietnia 
czytano same petycje. Kilka ’dało powód do dyskussji. 
Adwokat paryzki Lucas podał izbie jrremorjał o instrukcji 
elementarnej i zaprowadzeniu systemu pokuty w więzie- - 
niach. P. Laborde wziął ztąd pochóp do wystawienia b ł o ­
gich skutków instrukcji ludu , a za przyk ład  przytoczył do ­
brze urządzone szkoły w Szkocji , gdzie też na 23,000  
ludności p rzypada tylko je d en  przestępny  , gdy tym cza­
sem w Anglji przypada jeden przestępny na 1500 ludno* 
ści. Baron Pelet de la L o ze re ,  mówiąc o uniw ersy tecie ,  
pow iedz ia ł ,  że -założyciel tej szkoły  (Napoleon) zawsze 
olbrżymiemi zajęty myślami , chciał nawet najmniejsze 
szkółki wiejskie zaplątać1 w jej sieć og rom ną,  a 16 d la te ­
go , aby podciągnąć wszystko pod  je d n o ść  centra lizującą ,  ' 
p rzez  co instrukcji elementarnej ’wielce zaszkodził ,  bo 
nie ma lopszćgo i łatwiejszego środk*a do rozszerzenia je j  , 
jak rhunicypaliZacja je j .  Mieszkańcy pewnej wsi złożyli 
izbie skargę na swego plebana. Pan F ra n q u e  z ło ży ł  p e ­
tycję 'o zniesienie, prawą, o 'świętokradztwie.;
—  W Breście obchodzili Portugalczykowie z uroczystością 
rocznicę urodzin D onny Marji. \V teatrze spiew'ano p o r­
tugalski himn narodowy.
—  P .  Cbampollion m łodszy dffsfał się d. 31 grudnia do ' 
ostatniego celu swej podróży , to jest do drugiego spadku 
Nilu. , Listy jego  z Wadcl - Chalfa , zawięraja ciekaw e
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szczegóły o wielkićj świątyni w Ib sam b u le , "wvkutei ze 
sk a ły .  - 1
—  W prowincji 'Nicaragua , w Ameryce środkowej, wybu­
ch ngła rewolucja. J e n e ra ł  Cerdas i jego offtcerovVie zosta­
li rozstrzelani.  Zaczęła się wojna domowa i bandy ro z ­
bójnicze dopuszczają się wielkich bezpraw i.

NIEMCY. Roboty o k o ło  twierdzy w Ingolstndt, rozpo­
częły  się z dniem 15 b. m. p rzy  warowni pracuje 800 
ludzi, tyleż p rzy  obrabianiu kamieni i w cegielniach.

P O R T U G A L I  A. — Z  L izb o n y  dnia  2 8  m arca.— W y c h o d ź ­
ców  hiszpańskich, k tó ry ch  jak wiadomo, na okrętach iako 
w ięźniów  trzymano, j e s t  teraz ty lko  15*0 0 , W ie lu  z nich, 
żąda paszportów do Hiszpauji.
— Chciano przedać dom margrabiego Palmella i  odstę­
pow ano  go pevynemu A nglikow i za 5ooo gw ineów: jak­
k o lw iek  tak tanie kupno znaczne zapewniało m u  korzyści 
n ie  chciał jednak przywieść go do skutku.

PRUSY. —  Z  T o r u n ia , d n ia  9 k w ie tn ia .  —  Pod 
K rakow em  puściła Wisła dnia 21  marca, a na granicy p ru-  

-sko-polskiej ruszy ła  w sposób okropny  w dniu 4  do 6  
kwietnia. N iezmierna massa lodu do 3 stóp grubego za ­
trzym ała  się dnia 5 o 4 mile poniżej T orunia  między’g ó ­
ram i pod Ostromęckiem i Czarnowem. Zatrzymana Wi­
sła  podniosła się do 30 stóp i wraz z ogrom nem i lodu 
massami w darła  się na kilka stóp po nad g r o b le , k tó re  
na p rzes trzen i  3 nnl bronią urodzajnych i dobrze u p ra ­
wnych żuław toruńskich, p rze d ar ła  także same groble w 
kilku miejscach 1 zalała od godziny 4 do 8  wieczorem całą 
tę p iękną przestrzeń na półczwarte j tnili kw adra tow ej,  na 
której m ieszkało 362 rodzin  w 246 domach. W n iek tó ­
rych miejscach dosięgła woda dachów, ale spieszny r a ­
tunek  sp raw ił ,  Że ludzie zostali ocaleni i tylko byd ła  
dosyć potonęło. Mieszkańcy nie inogąjeszcze obliczyć s t ra t  
poniesionych. Wielu domów nie ma ani ś ladu ,  inne z u p e ł ­
n ie  zniszczone. Od lat 1570 ,  1584 i 1819 „ie było w tej 
okolicy tak wielkiego wylewu. Pale tutejszego na 2200 
stóp d ługiego mostu zupe łn ie  zru jnow ane . Resztę mo- 
stu wcześniej zebrano.

SZW ECJA. —  Król J. p rusk i  p o s ła ł  do Sztokholmu fli- 
geladjutanta. swego, podpułkownika Bojanowskiego z od­
powiedzią na uwiadomienie o zgonie x iężny Żolji Alber- 
tyny. Officer ten p rze jeżdża ł  d. 15 kwietnia przez  H am ­
burg .  ^

Stosownie do życzenia sejmu, odbędzie się k o ro n a ­
cja królowej szwedzkiej w miesiącu maju.

la, wartość i znaczenie u rzędów  ze stanu uczonego, pa- 
nó_\v ry cersk ich , i sług- publicznych  pod cieniem Jego 
W y^pko^ci; według rozm aitych s topni ,  większe są od 
wszelkiej w  ub io rze  ozdoby, a naw e t  oczyw is tą  jest rze­
czą. że właściwa sława każdego muzułmanina, nabyw a się 
ty lko  przez uzacniającą siłę izlamizmu i p rzyw dzian ie  
szat bojaźni Boga i re lig ji .-  G dy pomimo tego zbytek  w  
ubiorach pow szechnie  się zakradł, a n inie jszy n o w y  rze ­
czy porządek zaprowadzony dla p rzyw rócen ia  przep isów  
i p raw  zasadniczych państwa ottomaóskiego, jedynie  to 
ma na celu, jak przyłożyć się najlepiej do świętego boju 
i ze  ̂ względem 11a p o trze b y  ciała w każdym razie p rzy ­
wieść do sk u tk u  p ie rw o tn e  przykazania  izlamizmn, prze to  
pod względem tak adm inis tracy jnym , jak relig ijnym , u- 
znano za potrzebę znieść nadużycia, k tó re  się zakradły 
do porządku ub io rów  i uregulować je w  sposób, k tó ry b y  
w każdym razie w  wojnie, 1 pokoju, lekkość i wygodę, 
a we względzie tak  ekonom icznym, jak fizycznym, po­
wszechny poży tek  spraw ić  mógł; oprócz tego zaś usunąć 
szkodliwe w o b e c  p r a w a i r o z u m u  m arno traw s tw o ,  a szcze­
gólniej zachować zostających w służbie publicznej u rz ę ­
dników  od zbytecznych  wydatków , do jak ich  w  stosun­
ku do urzędów  sw ych byli zmuszeni. W  sku tku  tych  
uwag us tanow ione  zostały z rozkazu iego wysokości suł­
tana i zgodnie ze zdaniem wszystkich rozsądnych  i po­
czciwych osób, następujące a r ty k u ły  nowego porządku 
u b io ró w  dla osób rządow ych  w dni galowe k tó re  n in ie j-  
szem podają się do wiadomości publicznej. ( Następują 
szczegółowe opisy  u b io r ó w  dla każdego urzędnika. }

T U R C J A .- -  Z e Stam bułu, dnia  2 6  m a rca .—  D n ia  21  b. m. 
jako w  dniu  i5 świąt Ramazanu, w  k tórym  obchodzi sie 
uroczyście święto zwiedzenia szat proroka, w ydał sułtan 
obszerne postanowienie tyczące s ię ‘zaprowadzenia n o w e­
go stroju dla urzędników w  dni galowe. W e  wstępie 
tego postanowienia powiedziano: Jak każdemu wiadomo, 
szaty  1 u b io ry  w yznawców izlamizmu, by ły  początkowo 
stosownie do szlachetnego prawa, dalekie od wszelkiej 
rozrzu tności,  wszakze dostateczne dla okrycia ciała. Ale 
z czasem, 1 gdy spokojne życie miejskie górę wzięło o- 
garnęla um ysły  wszystkich chęć strojeniu się i parado- 
wania. Jeden. spoglądał na drugiego z zazdrością; codzien- 
n y  ub ió r ,  a szczególniej u b io ry  u rzędników  i członków  
d y w a n u  p rzestąp iły  w n e t  przep isy  szlachetnego prawa 
1 podczas, gdy w  n ich  liczne zachodziły zmiany, dawały 
pow od  do wielorakiego m arno traw stw a i rozmaitych nad- 
uzyc. Ale n iew ątp liw ą jest rzeczą, że Bogn dzięki i chwa

W  tym  samym dn iu  sułtan, otoczony dygnita rzam i 
dw orsk im i i k ra jow ym i,  udał się do skarbcu cesarskiego, 
aby  zwiedzić szatę p ro roka ,  i po skończonym uroczystym  
obrzędzie, p rzem ów ił  do zgromadzenia, rozwijając zamiar 
nowego, w  tym  dn iu  wydanego postanowienia, a m ia n o ­
w icie  wypędzenie  zby tku  i 'z a p ro w a d ze n ie  większej p r o ­
s to ty  w  ubiorze , i przypom inając  obecnym, że p ie rw s i  
w y z n a w c y  izlamizmu nie nosili .szat paradnych, un ika li  
miękkości i rozrzutności,  ale natomiast zwyciężali w  E u - ,  
ro p ie ,  Azji i A fryce  i że teraźniejsze okoliczności,  oraa 
czasy w ojenne, na każdego m uzułm anina wkładają obo­
wiązek naśladowania, wstrzemięźliwości,  p ro s to ty  i p o ­
święcenia się przodków. Dalsze r e fo rm y  ubioru  innych  
części ludności,  a naw e t  p łc i żeńskiej będą s topn iow o za­
prowadzone.
— D n ia  23 marca odpłynęła z przed zb ro jow n i  k u  ujściu 
Bosforu  flotta, złożona z 4 ok rę tów  lin jow ych , 2  f regatt 
3 k o rw e t ,  3 b rygów  i 18 sta tków  palnych i szalup kalio- 
n je rsk ich .  (D .  A.)
—  Z włoskich i greckich portów jednozgodnie  donoszą ,  
że w eskadrach sprzym ierzonych zaszły wielkie po ru sze ­
nia i że szczególniej Anglicy na wyspach jońsk ich  czynią 
wielkie przygotowania wojenne. Powiększono tam z a ło ­
gi i s ą d z ą ,  że rząd  angielski ukończyć chce stanowczo 
spraw ę g r e c k ą ,  w czem sprawy własnego k raju  były  
mu dotąd na przeszkodzie.  Po przejściu em ancypacji,  
będzie m ogła Anglja potężnie wystąpić i Zapewnie w y­
stąpi.  P ose ł  je j  jedzie do S tam bułu ,  aby wnijść w u k ła ­
dy z P ortą  i pozostać tam dla pe łn ien ia  obowiązków d y ­
plomatycznych. Gabinet francuzki obstaje co do słowa 
p rzy  traktacie londyńskim i pobyt posła francuzkiego b ę ­
dzie zależa ł od tego , jak  Porta  p rzy jm ie  warunki, k tó ­
re  obadwa posłow ie mają prze łożyć .

T E A T R  FR A N C U ZK I. Dziś pierwszy raz kornedjo-ope- 
ra : R iq u e t a  la  houppe  ou Ic p o u o o ir  de Va m o u r. Roz­
pocznie widowisko komedja.’ Łes fa u s s e s  confidences.
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